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Kraków 19 kwietnia.
Dzienniki angielskie korzystając z odioczenia 

parlamentu i z uciszenia się polityki podczas 
świat W ielkanocnych, pracują nad przygotowa­
niem opinii do nastąpić mających wyborow. R oz­
prawiają nad kwestyami free-trade , reform), 
dotacyi kolegium Maynooth itp. stosownie do o -  
pinii stronnictw, które reprezentują. Parlament 
teraźniejszy uważają już jakoby za zamknięty.

Gabinet" wszakże torysów gotuje się jeszcze  
kilka przedstawić projektów w bieżącej sessyi. 
Pan D israeli zatopiony jest mówią w planach fi­
nansowych. Jestto pole, na którem ciekawie w y­
stąpienia jego kraj oczekuje ; takowe gdyby się 
szczęśliw ie mu powiodło, nie byłoby bez w p ły ­
wu na przyszłe elekcye. Hrabia Derby na obie- 
dzie u lorda mera, danym w City z okazy i świąt, 
miał mowę, która jak każde tego rodzaju prze­
mówienie w Anglii nie jest bez politycznego zna­
czenia. Podziękowaw szy za oklaski tow arzyszą- 
ce wzniesionemu przez lorda mera toastowi dla 
ministrów królowej, ośw iadczył, że nie chce zro­
bić żadnej aluzyi politycznej, która zebranych 
gości poróżnićby m ogła:

W iem ([mówił d a le j)  j a k  trudni m b j ł a n m e  s ta  
nowisko, z w ła s z c z a  gdy sesya  parlamentu b y ła  
piero rozpoczętą , a czasu mieliśmy tak m ało  do przj) -  
gotowania  i w y ro b ie t ia  p ro jek tów , które p rzed ło ży ć  
w y p a d a ło .  S a d z ę ,  że przy jac ie le  nasi równie w .

w iólz ia lnnści,  p ra n i
■ « ®  w “u  „  .,ZŁ i ,  be.tn il.-w i.   -
d .l, t .  (K ' " f  ™r, b y ł , b y  . .
S  S .B i . f d  « * y .  C Ó ll.iti)  S i .
»v*i. i . i . j  F"er.™»"' » ,V .-zdać powinienem, iż w n icw ątpbw ych  w stolicy o /n a
kacb upatrywać mi w. Ino przekonanie, *e me jeste­
śmy uwHŻ ińi za agitatorów albo lud/., be* ^'Jiipułow, 
gotowych wystawić na szwank kredyt kiajowj i 
wielkie handlowe interesa, lub zaniedbać '[bow.iizkow 
religijnych , moralnych i społecznych jakie mamy 
wzglądem ń.r.,.1.- COkl.Ai) Z » i . . .  rr.ylu l . t

cusć uxmcio - ahttshczw

pełna , j a k  ta, k tóra  (u n asz ła ,  b y ła b y  w  pewnych 
kra jach  św ia ta ,  u w ażan a  niejako za  rew nlucyą. ( S ł u ­
c ha jc ie !)  Tutaj, na nasze  szczęście, widzimy, że  ta ­
kowe zmiany sp e łn ia ją  się, nietylko bez najmniejszej 
w zw yczajnym  toku sp ra w  publicznych p rze rw y , ale 
nadto bez najlekszej naw et różnicy w  uczuciu to w a -D i l U l D  I I I  O  l l O j i v n  ’ H C j  i l U W C I  I  U f i i l l V J  -

rzyskiego b e z p ie c ze ń s tw a ,  bez chw ilow ego naw et, 
oświadczam to z radością ,  w strząśo ien ia  w  osobistych 
przy jaźniach  przec iw ników  politycz ych. (O k la sk i) .

I iakie jże  to przyczynie rezultat podobny p rz y p i­
sać  n a leży?  jestże on z a s łu g ą  ludzi povyołanych do 
rzad zen 'a  spraw am i tego wielkiego k ra ju .  B y n a j-  
m n i r j : rczu lw t I™ p rzyp isać  naletjr ‘" j j l " " ? ” " ;  
mrgo kra ju  C . ł n r h « j c i r ) : m ą *  
trznemu przekonaniu , które każdy ) i  P 
stada, że  jakiekolwiek b ę d z i e  nónisteryum, winno isć 
za  św ia tłem , klórem mu k o n s ty tu c ja p rz e w o d n a z s ,  z 
DosteDowani^ jego winno b y ć  utrzymane w  granicach 
konstvtiicyl. Faktem  jest to publicznie znanym i nie 
odb itym , że u n ss  minister żaden me )-’s! w stanie 
k ierow ać spraw am i k ra ju ,  ani ciągle, ani u ługo , j e -  
źli nie u ży w a  zaufania i nie ma poparc ia  sw ych  
w spó łobyw ate li .  U żyw am y* tego zaufania  jak o  rząd?  
oto pytanie, na które blizka epoka kategorycznie  i 
n iew ątpliw ie odpowie. ( S łu c h a jc ie ) .  ,

Jeż* !i zaufanie to, nie odpowie naszemu ucz k iw a ­
niu, w yzna ję  z c a łą  szcze rośc ią ,  z ło żę  moj
m in is tery* ln y  i p o r z u c ę  j e d n o c z ,  bme ‘" * g  * J ,cn£ ;  
kojc życia f ublirzDPgo sp ie s z n ie )  i z  « lęhszem me
równie zadowoleniem nsobis trm , aniżeli je uczułem, 
w ierzajcie  mi, p rzyjm ując p rzy k rą  i trudną _ odpow ie­
dzialność ja k ą  honory ministeryalue na mnie w ło ż y ­
ły .  (O k U s k i)  L ecz  jeżeli zostaniemy zaszczycen i,  
czego się z zupełną nfmścią spodz iew am , ludzi rn -
zum nyrh poparciem  (*u «*» Aski p ą  S 40S n" j_
wcyY nat. dv, a sądzę , że  mogę ośw iadczyć  to w  i- 
mićniu .nóieii kolegów, tak  j a k  w mojem czynię, n a -  
tedy żadna ofiara majątku, żadna  ofiara zdrow ia ,  .ta ­
rta Y nawet i życ ia ,  nie wyda nam s ę zbyt w ielką, 
skoro iść będzie oto, »by ok.°z*ć się godnymi ła sk i

,. , ,, •• ■ ...i-,„ ia  lu-!u tego wielkiego k ro -nnszej kroi >wej i zaui >i" • „  „ „ „ . . d,. z ,.
les tw a. którego sp raw y  nam poruczone zosta ły  ( o -  
k 1 jiskO*

W  rz e c z y  samej h ra b ia  Derby programatu po­
litycznego nie postawił. Podobnie j a k  we w szyst­
kich przemówieniach od chw ili  ob jęc ia  mimste- 
ryum, zamknął się >v Ogólnikach. Ofiara o której 
mówi lubo nie jest programatem w polityce, jest

nim jednak o tyle, o ile odpowiada nadziei zyska­
nia większości przez elekcye w nowym składzie 
parlamentu. Skład  ten o ile dziś sądzić można, 
nie wiele różnić się będzie od dawnego, lubo zda­
je s ię ,  że torysy nieco więcej zdobędą głosów . 
Czyli jednak zdobędą ich tyle, aby hrabia Der­
by i jego  koledzy znaleźli pole do rzeczonego 
poświęcenia, jak dotąd wątpić się godzi. Zapo­
minać jednak nie trzeba), że żyjemy w czasach 
nagłych zwrotów opinii i niespodzianek.

Pozostaje piękna część mowy hrabiego Derby, 
o spokojności z jaką A nglia zmiany rządu przyj­
muje oparta na instytucyach. S łu szn a  tu prze­
bija się duma, a której raczej pozazdrościć, ani­
żeli się dziwować wypada. Radzibyśm y szczerze, 
aby radykaliści A ngielscy przejęli się tą prawdą 
jaka leży w przytoczonym przez ministra wypad­
ku, a którą oni, dążąc ciągle do wyborów powsze­
chnych podkopać usiłują.

P o z n a ń  15 kwietnia. 
Czas ś w i ą t  Wielkonocnych zwykle jest chwilą wypo­

c z y n k u ,  usiania wszelkiego życia publicznego, mało wiec 
jest dziś stąd do doniesienia. Uroczystość Wielkanocna 
odbyła się ze zwykłą solennością religijną, z zachowa­
niem staropolskiego obyczaju, we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, pogoda dość służyła, ale przymrozek 
Wielko-Piątkowy tak ochłodził powietrze, żeśmy się bar­
dziej oddalonemi od wio«ny sądzić mogli, jak przed dwo­
ma tygodniami.

W tych dniach najwięcej zajmował publiczność proces 
prasowy, kilka dni się toczący, w zeszłym tygodniu, 
przed sądem powiatowym a nie przysięgłemi, skutkiem 
prawa prasowego, naprzeciw panom Krotowskiemu i 
Rosemu, o artykuł którego pierwszy b \ ł  autorem, a za 
który, drugi jako redaktor Gońca, pewna miał odpowie­
dzialność. Prokurator wnosił o 50 tal. kary co do pana 
Rose a o 1 */„ roku więzienia przeciw panu Krotowskiemu, 
ostatni sam się w długich i jak zwykle mocnych wywo­
dach bronił. Po kilkodniowych sessyach sąd uwolnił obu, 
co do winy przeciw prawu prasowemu, pana Krotow- 
skiego jednak skazał na 50 tal. kary, za używanie me 
właściwego nazwiska; artykuł inkryminowany bowiem

Antoniego ((leszczyńskiego do przyjaciela.
sobie C ^ l c j

K  pK " y  !•> *W« ,,ass 
“ w i S S i  "“ '“'I T l!"YViaaomosc | ., i o c y o y a i a c noniźej list samegoź ar-
nić t e r a z  możemy, ‘ . nt(SZ r0łjait skreślił opis swo-
tysty, w który iii zni. y 0nanei na pamialke obeho- 
g ” " S “ g i j ’ r Ł -  uroczystości trZys,»..,„iej

r  -  r £  m
słuszna sława naszego z ionua , następn^i ,. hać
cina la ukaże się na świat, rodacy mebędą ę
w nabywaniu tak znakomitego artystycznego

Oto list pomieniony: , e - ,
P a r y ż  11 października lo o l  r.

Szanowny Ziomku 1 Jeszcze w roku 1843 twoja gor 
wość o sławę krajową uderzyła w posąg wallhalski i wy­
kryła przed obliczem całej Europy pracę, stosunki i ro- 
dowitość Kopernika. Twoje pisma łaskawy nasz _ Monar- 

u„ uprzejmie przyjąć raczył i niezbywało mi więcej na 
tchnieniu do rozpoczęcia wizerunku Kopernika i oto- 

• ero wielą spotnnieniami, w twóm dziele przytoczo- 
czema g , wydar.óm w Warszawie i za pozwoleniem
nemi, w ^ zag w tak kolosalnóm przedsię-
penzury rządowej. « r

wzięciu nie zwróciłem uwag. na dzieła, kosztowało mnie 
około siedmiu lat czasu. Jest już przecie przygotowanie 
na stali w całem swoja* objęciu i jak mnie tu wszyscy 
upewniają, godne twego patryarchalnego błogosławień­
stwa Itaćz więc uprosić Opatrzności, aby ta przez jakiś 
cud niespodziewany p rz y s łu ż y ła  wyjście dzieła na jaw. 
P r a c e  nolóczńe są moim jedynym majątkiem i nie mogę 
fch zaniedbywać pod karą śmierci. Stąd przedłużało się 
ukończenie dzieła. Może mnie zaskoczyć Ślepota: wszyst­
kie więc usiłowania i *yczen,a nasze, mogą na m c c m  
spełznąć. Lecz nie! Bóg poczciwym zamiarom dopomoże. 
Mam nadzieję i do dalszych poświęceń siły.

Już dawniej opisałem ci plan całego dzieła i donosiłem, 
że enquadrement głównego wizerunku ułożyłem w smaku 
de re n a issa n c e  spółczesnym Kopernikowi. To podało nu 
-/ro.-niość do ozdobienia go kilkudziesięciu figurami od- 
nośnemi do życia K op ern ik a . Arago oglądał układ ogólny 

równie jak ty ^  womku pobłogosławił . przytóm 
zamówił 50 odcisków, skoro dzieło będzie ukończone. 
A że utyskiwał iż ono nie jest opatrzone napisami , obja

JZ S & .7 Z *  U “'°- S*T ur».U»rK Nie *»otaczających w i z e r u n e k  Kopernika i przytoczę tylko na­
pisy o których jeszcze osiłem. I ta .

1 Albertus B ru d ^w skł ,n Cracoviensi academia, Ma- 
theo de Kobylin rectorc, Copernici magister 1491. Trzy- 
„ „  pargamin ,  “  ‘" e-

° T f a Z ,  m i  W * " * ! -

ktir" j  Bipparch,Pt«l»m«us. Kepler, Tyclio-
Brahe, G a lik u s , Newton, Hailey, Cassini, Bessel, La­
grange i Arago

4. Schonbergus operum Copernici in vulgus edendorum 
svasor et auctor.

5. Sapere auso.
6. Sic itur ad astra.
7. Ilevelius Gedanensis, Copernici vestigia per altum 

seculus, scutum Sobiescii coelo affixit.
8. Josephus Jablonovius laudum Copernici per scripta

praeconia studiosus praedicator.
9 Yladislaus Jagello , conditor Cracoviensis academiae, 

nuae Copernieum edocuit et educavit. Przy nim Jadwiga.
10. Casimirus IV  quo regnante Copernicus lucern aspexit

et inelaruit. , . .  . .
11. Sigismundus 1 dignitatem episcopalis admimstri in 

Copernieum collatam, novo decreto firmayit 1524.
12. S. Staszic  statuuo aeneae Copernici in urbe Yar- 

savia aere collectaneo ponendae, sedulus curator 1829.
13.' T. G isius, episcopus Culmensis, nomen et honorem 

Copernici singulari pietate tuebatu’.
14. Poczobul Vilnensis, Copcrnicanae artis peritissimus, 

Hevelii exemplo taurum Poniatovii in astrum mutavi.
15. Elisabeth de Ogińsciis Puzynina  observatoriu 

nense instruendum ot ornandum curavit.
16. Bulardus Copernici laudator, poPu 1 n en

powalony na ziemię). . nonjen in tabulam prosrri-

ptorum detum 1548. Benedicts XIV accusatum absolvit 
1756

18 Ome e.ro scio non probat populus, quae probat ego 
, •« Ten napis położyłem pod dzieckiem w klucz 

iwisźczacem, oznaczającem dziecinne pojęcia owego wie- 
t n  o systemacie Kopernika, gdy go na publicznych tea­
trach wyśmiewano i na co Kopernik odpowiadał słowami 
tu przytoczonemu



podpisanym by?, Krotowski a m« Krauthofer, jak się 
rzeczywiście inculpat nazywa. Zawsze jednak z wielkiej 
chmury mały deszcz, ale też inaczej byc me może, przy 
podobnych skargach, w naszych stosunkach, tern więcej 
gdy prokuratoria, o tak ogromne kary wnioski robi.

Przeglądu  wyszedł Nr. ligi bieżącego [półrocza i za­
wiera : , .

1. Hoene Wroński część trzecia.
2. Missye w Górnym Śzląsku.
3. Parchatka poezya  M.
4. Do szlachty polskiej (artykuł za który redakcya od­

powiedzialności nie bierze).
5. Rozbiory ficiu dzieł niniejszych i większych.
6. Nekrolog Tomasza Moore.
7. List z Krakowa. . . .
8. Pod rubryką spraw publicznych dyskussya z s i ę .  

Prusinowskim, tycząca się artykułów księdza ajsie
i artykułu dawniej w Przeglądzie  umieszczonego

^Odpowiedź na artykulik Gaz. W. Ks. Poznańskiego. 
Składka na dom Biblioteki w Paryżu.
Najważniejszą rozprawą jest list księdza Prusinowskiego 

i odpowiedź nań redakcyi, może źe i lepiej iż rzecz do­
tąd tu i owdzie rozbierana , zaczepiana, publiczną dy- 
skussyą się wyjaśni, tern bardziej iż nie masz obawy, 
by się jaka gorycz w rozprawę wmieszała, kiedy obie 
strony, w dobrej wierze tylko największego dobra kościoła 
życzą.

Odpowiedź Gazecie Ks. Poznańskiego która Przegląd  
zaczepiła, co do artykułów o Machiawellim i Ludwiku 
Bonaparte, stosowna zupełnie, jasna, treściwa, gdyby 
jednak było inne pismo, poważniejsze jak niniejsza Ga­
zeta  zapewne by się nie odpowiadało na jej zaczepki.

Ostatecznie załączam wam rapport tegoroczny z stanu 
towarzystwa kredytowego W. Ks. Poznańskiego.

Pożyczka ziemska wynosi w listach zastawnych:
a. w 4ro p rocentow ych  13,759,200 Tal.
b. w 3 %  procentowych . . . ■ . lf ,787 ,260);TaI.

o g ó ł e m .................  25,546,460 Tal.
Z tych

1) umorzono do włącznie wersury Bożego.Narodzenia 1851.
a. w 4ro procentowych listach

zas taw nych ............................... 5,339,650 Tal.
b. w 3 %  procentowych listach

zas taw nych   1,904,540 Tal.
2) wypowiedziano ze strony dłu­

żników Ziemsko kredytowych i 
w skutek abluicyi rent:
a. w 4ro procentowych listach

zas taw nych   1,057,825 Tal.
b. w  3  Va p ro c e n to w y c h  l is ta c h

zas taw nych ..............................  42,820 Tal.

Pozostający więc kapitał w list. zasta^zym ^T T^oT lS^^T aL  
Do funduszu, salaryów i kosztów wpłynęło od Sgo Jana 

1850 do Śgo Jana 1851:
1) prowizya od znajdujących się w właściwym funduszu 

listów z a s ta w n y c h .................  29,619 Tal. 4 sgr. 6 fen.
2) szportle za nowo-wygotowane

listy z a s ta w n e ...........................  462 Tal. 15 sgr. f.
3) 74 procentu przez dłużników 

na opędzenie kosztów adininistr.
opłaconego.....................................  61,290 „ 25 „ 7 f.

4) nadzwyczajnego przychodu, jako 
t o : prowizya z przewłoki, na-

1724 10  f.
93,006 „ 1 8  „ 1 4  {•

leźytości depozytalne, komorne 
od wynajętych lokalów w domu
Ziemstwa itp..................................

ogółem . . .
Wydano zaś na salarye, graty- 

fikacyę, dyety i należytości podró­
ży, koszta administr. domu Ziemstwa 
wydatki ńa opłacenie prowizyi od 
listów zabawnych w Berlinie i w 
Wrocławiu, portorium, zapluty po­
słańcom, insercye, druki, materyal 
do listów zastawnych i piśmienny, 
opał i światło, tudzież inne koszta
b ió row e ........................■ 42,559 „ 26 „ 4  f.

Pozostaje zatem zapasu . .  . 50,536 Tal. 22 sgr. 7 f. 
który wpłynął do funduszu właściwego.— Ten wynosi teraz:
1) w listach zastawnych: a. 4ro

procen tow ych   46,000 Tal. — s g r .— f.
w list. zastaw.: b. w 3 ‘/2 procent. 748,060 „ — „ — „
2) w gotow iźnie   104,354 „ 27 „ — „

Summa 898,414 „ 27 „ — »
a prócz tego należy do niego:

3) kapitał dla Ziemstwa na grun­
tach pod liczbą 31 i 32 na grobli 
w mieście tutejszem położonych,
zaintabulowany, w ilości . . . .  13,650 „ » ~~ r
na którego umorzenie znajdują 
się w kassie Jeneralnćj Ziem­
stwa w listach zastawnych 3 1/2 
proc. 2040 Tal., i w gotowiźnie 
286 Tal. 16 sgr. 3 fen.,

4) dom Ziemstwa, którego budowa 
kosztowała inclusive teraz z po­
kryciem dachu cynkiem i przy-
budow aniem   .............  76,856 „ 15 „ w

Całkowity więc fund. właśc. wynosi 988,921 Tal. 12 sgr. 101.

f'negM _
Z powodu nienadejścia dzisiejszej poczty wieczornej 

wiedeńskiej, nie możemy nic nowego donieść. Angielskie 
dzienniki torysowskie oświadczają, iż między rządami an­
gielskim i austryackim najlepsze panuje porozumienie.

Dziś otwarto w Berlinie kongres celny i sejm rozpo­
czął napowrót swoje czynności.

Dzienniki niemieckie zajęte głównie przypuszczeniami 
względem jedynej dziś w Niemczech ważnej kwestyi zje­
dnoczenia celnego. Nadto umieszczają nową konstytucyą 
kasselską.

Wiadomości o stanie zdrowia W. księcia Badeńskiego 
s ą  b a r d z o  n ie p o m y ś ln e .  C o  c h w ila  w y g lą d a ją  z g o n u  j e g o .

— Z apow iedziane na dzień  10  maja rozdanie sztanda­
rów  i orłów wojsku, na które przybędą do Paryża dele- 
gacye ze wszystkich pułków armii, tudzież wielka uczta, 
jaką załoga paryzka przygotowuje na cześć księcia pre­
zydenta, coraz więcej utwierdzają mniemanie, źe ogłosze­
nie Cesarstwa nie długo da na siebie czekać. Nie ulega 
wątpliwości, że Ludwik Napoleon ze względu szczególniej 
na obce mocarstwa, pragnie odłożyć zmianę tę na później, 
ale równie niezaprzeczonym jest faktem, że ze wszech 
stron party jest o jej przeprowadzenie, i nie zdaje się, 
aby mógł długo się opierać niecierpliwym imperyalistów 
nagabaniom. Takie jest dzisiaj powszechne w Paryżu 
mniemanie.

— Wedle ostatnich wiadomości z Hiszpanii, powiodło

się gwardyi narodowej w Katalonii schwycić głównego 
ajenta karlistowskiego nazwiskiem Quiz, najzaciętszego 
partyzanta, który niezmordowanie pobudzał lud przeciwko 
rządowi i na wszystkie strony przyciągał stronników dla 
sprawy hrabiego Montemolin (syna Don Karlosa). Jaką 
do jego schwytania przywiązywano wagę dowodzi okoli­
czność, źe wyznaczona była w tym celu nagroda w sum­
mie 100,000 realów, które zaraz wypłacono dwom gwar­
dzistom, którzy go przytrzymali. Wypadek ten, tern jest 
ważniejszy, iż partyzantka karlistowska w Katalonii w o- 
statnich czasach na dobre się rozpoczęła, jak tego dowo­
dzi zacięta bitwa pod Albajacin, w której 300 partyzan­
tów pod dowództwem Borgesa przez kilka godzin wal­
czyło z pięćkroć silniejszą kolumną wojska królewskiego 
z taką aoiekłością, że blisko trzecia część powstańców legła 
trupem, a po stronie wojska było przeszło 100 zabitych. 
W końcu przełamawszy szeregi wojska powiodło się po­
wstańcom schronić się do Alcala de la Selva. Dzienni­
kom hiszpańskim zabroniono udzielać o tern wszystkiem, 
choćby najdrobniejszej wiadomostki.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 7  kwietnia. R ad a  adm inistracyjna 

K ró les tw a  Polskiego, w skutek n a jw yższego  pozw o­
lenia osobom niżej wym ienionym , powrotu do kra ju ,  
jak o też  n-t zasadz ie  postanowienia z dnia 3 9  c z e r ­
w ca  r. 1 8 4 1 ,  na p rzełożenie  D yrek to ra  g łów nego  
prezydującego  w Komisyi R. P. i S .  stanow i :

Art. 1. W ra c a ją  do uży w an ia  p raw  cywilnych od 
daty  r a jw y ż s z ć j  dęcyzyi u łaskaw ien ie  w yrzeka jące j:  
1. Objęci postanowieniem R ady  administracyjnej z d. 
3 8  cze rw ca  ( 1 0  l ipca)  18515 r. a )  Tomasz B a r t -  
niański od d. 1 8  listóp. 1 8 5 0  r. ft) PrancisBck‘ G a r -  
czyński od d. 3 0  sierpnia  ( 7  w .z e ś n ia )  1 8 4 7  r. c )  
W ik. Grabiański, od d. 1 8  paźdz. 1 8 4 9  r. rf) Rom, 
Jas iń sk i  ed d. 3 0  cze rw ca  ( 1 3 ! i p c a )  1 8 5 0 ;  e )  A n­
toni M rozow sk i od d. 3 0  lutego 1 8 5 0  r.: f )  J ó z r f  
Porzyńsk i  od dnia 3 6  sierp. ( 7  w rz e ś .)  1 8 4 7  r.; o )  
E m eryk  Paprocki od 3 7  u rześ. ( 9  p aźd .)  1 8 5 0  r.; h )  
Łeop. Podbii iski od d. 3 6  grudnia  1 8 4 0  r.; i )  J a n  
S z w a r tz  od d. 31 marca 1 8 5 0  r.; k )  Karol Sza fe r  
od d. 1 8  listop. 1 8 5 0  r. I)  Leopold T urow ski od d. 
3 7  kwiet.  1 8 5 0  r.

II. Objęty postanowieniem R ad y  admini. z d. 3 9  
stycz. ( 1 0  lutego) 1 8 4 3  r. S tan . Dylewski od d. 1 8  
paźdz . 1 8 4 9  r. (K .  W . )

N i e m c y .
B e r lin  1 8  kwietnia. Ju tro  nastąpi o tw arcie  kon- 

ferencyj celnych w  sali m inisterstwa skarbu. Do tej 
chwili b rakuje  je sz c z e  pełnomocników' niektórych 
rządów . M ó w ią ,  że  p ierwszym krokiem po z a g a je ­
niu b ęd zie w niosek  państw  pom niejszych , o z a w e z w a ­
nie rządu  austry jackiego  do p rzy s łan ia  ze sw ej s tro­
ny pełnomocnika. — Z  powodu zaw a rc ia  trak ta tu  h an ­
dlowego z B elg ią ,  minister Manteuffel o trzy m ał  w iel­
ki k rzy ż  Leopolda z w łasnoręcznem  pismem kró lew - 
skiem. N a ju trze jszem  posiedzeniu Izby  niższej, u n i e -  
sionem będzie żądanie  o u rolaość w ytoczenia  proce­
su deputowanemu H a rk o r t ,  za  znaną jego broszurę.

—  Dziennik koloński V o lk sh a llc , skazany  z o s ta ł  
za  obrazę  policyi na 5 ta larów  kary.

— K siążę  nassausk i ,  z a w e z w a ł  z Kolonii dy re ­
ktora tea tru ,  dla umówienia się z nim o u trzy m y w a­
nie tea tru  w  kąpielach Sch langenbad , p rzez  czas 
pobytu C esarzow ej Rossyjskiej.

19. J. Śniadecki academiae Vilnensis rector, Copernici 
meritorum acutissimus aestimator.

20 Przy nim jest mąż, którego my wszyscy, prócz cje- 
bie wysoko poważamy. Przebacz szanowny ziomku, źe 
jego imie i nazwisko zataję przed tobą: a nawet napisu 
położonego nieobjawiam tu, przecież upewniam, źe jest 
trafny i właściwy: tak osądzili wszyscy, którzy rzecz 
widzieli u mnie.

21. W rękach smutnej astrologii, bo jej śladu, choć 
wówczas wziętej, niemasz w dziełach Kopernika, je s t fac  
simile naszego astronoma: obok napis, Nicolaus Coper­
n icu s ,  natus Thorunii iii Polonia Casimiro IV. Jagelloni- 
de regnante 1473: obiit 1543, ten sam, który się znaj­
duje na medalu wybitym r. 1820, w Paryżu.

22. Pod spodem tego wszystkiego umieściłem rzecz naj­
ciekawszą a może mniej znaną, to jest: znakomitsze Va- 
rianty wizerunków Kopernika rozrzuconych po całym świę­
cie: jak nP- . authentico prototypo Erasmi Reinholdi. 
Ex m useo Lubomirsciano 7. podpisem M. Basaeti f. MDX1I.

Copernicus horolog. Ąrgentoratini z napisem: Nicolai 
Copernici vera effig[e s > ex ipsius autographo depicta, 

Copernicus iconothecae °>ssar<tianae f 
Copernicus ValhallenSiS Bavanae,
Copernicus GassendianuS,
Copernicus Hevelianus, przez ralKa,
Copernicus Greenwich: M. Brifaniae,
Copernicus Musei Cichowsciani,
Nareszcie medal etc. etc.
Na samym dole powaźniejszemi literami mam zamiBr 

umieścić napis:
Saecularem annum MDCCCXLIIL, trecentesimum scilicet 

a morte Copernici, necnon ab opere e jus , de revoluuo- 
nibus Orbium celestium , in lucern edito. Polonia celebrat,

quod quidem haec effigies Copernici extraneis posterisque 
testetur.

Szanowny ziomku, p r o s z ę  o błogosławieństwo i pamięć 
o mnie. Antoni Oleszczyński.

W ia d o m o śc i n a u k o w e .
Konstanty Małkowski, ziomek nasz, wydrukował w o- 

statnim tomie „Wremennika“ z miesiąca grudnia r. z. pi­
sma które wydaje Towarzystwo historyi i starożytności 
ross. w Moskwie, ciekawe bardzo badania o Nowogro­
dzie wielkim. Od kilku już lat, pracuje pan Małkowski
na tern polu, dla objaśnienia przeszłości wschodnich księstw 
słowiańskich. Bo nim nastały większe centralizacye, y- 
ło w tamtych stronach na wschodzie Litwy wiele niepo­
dległych księstw i państw, które potem za zmianą już du­
cha czasu, stawały sam jako prowineye pod znamionami 
potężniejszych władców. Nowogród długo był lakiem u- 
dzielnem państwem; rządzony przez książąt, których_ wol­
nie wybierał, stanowił sobie prawa, i szerokie stosunki 
zawiązał z niemiecką Hanzą, w której brylował potęgą 
swoją, bogactwami i znaczeniem politycznem. Nowogród 
był Rzpltą obok drugiej Rzpltej Pskowskiej i graniczył 
z Inflantami, gdzie władał zakon krzyżowy, dotykał się 
Litwy na Białej Rusi, a na południe miał W. Księstwo 
Mosk:ewskie. Ale z czasem nachylił się do upadku, i 
wtedy sąsiedzi mogli go rozszarpać, przeczuwał on już 
tę chwilę i wolał się sam poddać, i stanąć jako ąddziel- 
na prowineya pod znamionami Litwy- Rył° to za czasów 
Kazimierza Jagiellończyka. Na czele stronnictwa polskie- 
8° stali tam Boreccy, synowie posadnika, to jest pierw- 
szego urzędnika Rzpltój. (Tę chwilę życia Nowogrodu 
przedstawi) Karamzin w osobnój powieści hislorycznój ce­

sarstwa. Zdaje się, źe była ta powieść i po polsku dru­
kowaną kiedyś w Dzienniku czy Tygodniku Wileńskim 
przed trzydziestą laty). Ale Iwan Wasilewicz umiał u- 
przedzić nieprzyjaciół, i zniósłszy niepodległość Nowo­
grodu, wcielił go do swojego państwa. Odtąd umilkły 
sławne wieca Nowogrodu. Psków nie mało Drze|v| po— 
tęźniejszego od siebie sąsiada. Otóż o początku tego mia­
sta, które wielki wpływ wywierało na północy słowiań­
skiej, rozmaite były podania; pan Małkowski przebiera je 
i oczyszcza w ogniu krytyki: najdziwniejszej nam w tej 
rozprawie wydało się przypuszczenie, źe Ńowogrodzianie 
mają cos w sobie mazurskiego pierwiastku, bo szeplenią 
w mowie swojej, i to powód daje p. Małkowskiemu do 
wniosku, źe jestto plemie nasze z Mazowsza na północ 
przybyłe. Ubikacye tym wywodom idą w pomoc: u nas 
Płock, tam Połock, u nas Pułtusk, tam Połtesk, (tj. 
Połock po skandynawsku) itd. Zresztą rozprawa to pię­
kna, pełna cytacyj, które dowodzą, że autor oczytany 
jest i czytać umie w pomnikach. Niezawodnie p. Mał­
kowski pewne światło rzuci na ten ciemny przedmiot, 
który wielkiej jest wagi jak dla historyi naszej w ogóle, 
tak w szczególe dla historyi Litwy i księstwa Inflanckie­
go, które także część integralną Rzpltej stanowiło. Pan 
Małkowski jest rodem z Kujaw, skończył szkoły we 
Włocławku, a potem giranazyum na Lesznie w Warsza­
wie w r. 1839, i przez cztery lala był na koszcie rządu 
Królestwa, na uniwersytecie Petersburgskim. Skończyw- 
szy wydział filozoficzny, został si^ w stolicy cesarstwa, 
i wszedł do urzędowania. Pracuję dzisiaj w kojmnissyi 
prawodawczej i jest radzcą dworu,* Przęz czas nieobe­
cności w Petersburgu p. Mikrosa, redagował Tygodnik 
petersburgski, i do niego to były adresowano n 
teraturze polskiej w Warszawie, w których i o nas

CDz. W .)
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— W  Weimarze ogłoszono nowe prawo wybor­
czo, w  m i e j s c e  obow i ą z u j ą c e g o  tamże od r. 1848 . 
W ybory będą pośrednie: 1 deputowany wybrany
| rzez dawną szlachtę, 4  właścicieli dóbr, 5 z przemy­
s łu ,  21 z ogólnych wyborów. Urzędnicy wybrani 
nie potrzebują urlopu. Wyborcy gdyby się nie s ta­
wili na czas ,*a  liczba obecnych nie była dostateczną 
do przedsiębrania wyborów, wówczas ci co się nie 
stawili, poniosą koszta wyborów i podróży wyborców.

— Gazeta K a s s e l s k a  ogłasza następujące rozpo­
rządzenie: „My z Bożej łaski Fryderyk Wilhelm I. 
E lek‘or i w szechwładny landgraf Hessyi, wielki 
książę Fuldy, książę Hersfeld, Hanau, Fritzlar i Isen- 
h u rg , ’ hr. na Katzenellenbogen, Uietz, Ziegenhain, 
Nidd* i Schaumburg, itd.; — ogłaszamy niniejszem: 
Zgromadzenie związkowe na 9em posiedzeniu sw o- 
jem następującą wydało  u c h w a łę : 1 )  Zgrom, związ. 
dla przywrócenia spokojności i porządku w elektor- 
stwie heskiem, potwierdza wszystkie czynności przed­
siębrane przez koromisarzy związkowych wj znaczo­
nych od c. k. austryjackiego i k. pruskiego rządu . 
Sietlin dalszych paragrafów tej uchwały stanowi, źe 
na mocy służącej Bundestagowi kompetencji, tenże 
uznaje konstytucją z roku 1 8 3 1 ,  z poprawkami lat 
1 8 4 8  i 1 8 4 9 ,  jako główny powód braku porządku 
i nieładu w stosunkach Hessyi do Związku. Po po­
rozumieniu się między kommisarzami z rządem he­
skim, ten ostatni zawezwany został do ogłoszenia 
nowej ustawy, zw ołać Stany i takowym j ą  przedło­
żyć ,  a przyjętą, Bundestagowi do potwierdzenia prze­
s łać. Bundestag teraz tymczasowo tylko udziela po­
twierdzenia ogłoszonej ustawy. Rząd heski ma z ło -  
żj'ć raport względem skutku środków przedsiębra­
nych dla przywrócenia spokojności, i o zniesieniu 
w razie potrztb j’ st nu oblężenia. Zgromadzenie 
związkowe zastrzega .sobie dalsze postanowienie 
w tym wcględzie. Zgromadzenie sk łada podzięko­
wanie rządom austryjackiemu i pruskiemu, za sp e ł­
nienie zadania swojego w Hessyi. Posłowie zw iąz­
kowi maja uchw a łę  tę do wiadomością rządów sw o­
ich potkć.°

W  dalszym ciągu o d e z w y  e lek tora ,  donosi on o 
powj'ższej  uchw ale  z w ią z k o w e j ,  o g ła s z a  w  myśl jej 
U staw ę, prawo w y b o r c z e ,  reguiamin S tan ów  i § 1 1 9  
konstytucji w strzym uje. P aragra f  ten powiada, że  do 
p r z y j ę c i a  ja k o w ej  zmiany w  niniejszej u s ta w ie ,  p o­
trzeba %  g ło s ó w  w  Izbie stanowej. Z resztą  głow ne
zarysy tej ustawy podane były już w Czasie.

— Gaz. Poicszech. Augsburgska  pisze z Frankfurtu: 
»Uzeczywiście ajenci francuscy jeżdżą po Niemczech 
■ wywiadują się o pobycie Niemców, którzy w armii 
cesarskiej służyli. Celem tych wywiadywań jest eb- 
'i  ̂ ićh znakami hoaorowemi za usługi oddane
Cesarzowi...." Bolej dziwi się tenże dziennik, iz to 
się bezkarnie dziać inoże po Niemczech i ze posłowie 
francuscy po stolicach niemieckich przjjm ują meldo­
wania zgłaszających się z tego powodu, jak to już 
W Frankfurcie się dzieje. .......................

— W  Frankfurcie utrzymuje się w ie sc , ze prócz 
Cesarzowej rosyjskiej, zjedzie tam również Cesarz 
Mikołaj. Hotel rosyjski miał być wynajęty na dwa 
miesiące na mieszkanie rodzinj' cesarskiej. Zt \Y cs- 
bsden donoszą, że w maju nastąpić mają zaręczyny 
W. Księcia M ichała z księżniczką Zofią najmłodszą 
córką zmarłego księcia z 2go małżeństwa, która się 
Urodziła 1 8 3 6  r.

— D. 15 kwietnia odpłynęło z samej Bremy oko­
ło 6 0 0 0  wychodźców do Ameryki.

   p  Donniges, którego oddaleniem z dworu ba­
warskiego okupiono utrzymanie gabinetu Pfordten, 
Wysłany został do Paryża  w nadzwyczajnej missyi. 
Podróż* ta jak donosi Gaz. augsburgska, nastąpiła 
właśnie w chwili, gdzie miano w gabinecie munchen- 
skjtn nowe czynić koncesje biskupom katolickim i 
r<Ms(rzyffnąć pytanie względim stanowiska Baw ary i 
W o hec konferer.cy j berlińskich. P. Dónninges l.czo- 
Uy jeąt do partyi protestanckiej i pruskiej. Żądano 
również oddalenia adjutants królewskiego Tana.

F r a n c y a .
n  * a sr i ininia Uc'/pHmipsric s. Antoniego,

111 i czasy aguacyi. oowicu^«»uu ~ m
żę prezydent znajduje się na rewii w  . ą 
Vincennes, dokąd udał się był mną drogą, 1 
zatem roboeza nadmienioncgojprzfdmiescia, niechętna 
Ludwikowi Napoleonowi pomimo jego usiłowań ku zje­
dnaniu sobie jej życzliwości, porzuciła warsztaty i
tłumnie zaległa prowadzące do Vincennes ulice, pod­
niecając się do rozmaitych niekonstytucyjnych mani­
festacji ,  naigrawań itj./i głośne czyniąc przypuszcze­
nia, że bratanek cesarza który od* 2  grudnia niepo- 
kazał się w tej stronie miasta, niebędzie śmiał p rze­
być jej inaczej jak  pod silną wojskową zasłoną. Tym­
czasem inaczej się stało. Około 6tej wieczór uka­
za ł  się dwukonny powóz otwarty, poprzedzony przez 
dwóch tvlko żandarmów, a w nim książę prezydent 
Po cywilnemu z dwoma przy sobie adjutantąmi. Z  ta­
kim to skromnym orszakiem przeby ł blisko ćwierć 
milowy^ szpUer, od t .k  ’ °Z“ k‘ tro n o w ij,

aż do Bastylii, utworzony przez ow jch  burzli­
wych bluzyanów, którzy na widok takiej śmiałości, 
żadnej już niepozwolili sobie demonstracyi, prócz 
oznak zadziwienia, h abrykanci i właściciele domów, 
część konserwatorska tej dzielnicy, mają prezydento­
wi zs złe, że się tak wystawia na niebezpieczeństwo 
zamachu, wszakże niezaprzeczoną j est rzeczą, źe na 
umysłach klassy roboczej ceniącej nadewszysiko od­
wagę, śmiałe to pokazanie się rt rzy. hylne dla prezy­
denta sprawiło wrażenie.

— P. de Girard in pisze teraz codziennie w Pi •es- 
sie p rzeg lą d  dzienników, w którym rozwija ca łą  po- 
tęgę swojego polemicznego talentu i drażniąc c iąg łe -  
mi zaczepkami stara się  ̂ zmusić je do wyjścia z tego 
stanu odrętwiałości w jakie popadły od 2  grudnia. 
Ulubionymi przedmiotem docinków p. Girardina są 
Debaty. Przed kilką dniami powiedział o nich: „Fran- 
cya jest zawsze jeszcze jedynym krajem, którym 
Journa l des Deba’s wcale się niezajmuie.^ Dzisiaj 
rozpoczy na nrzegląd w te s łow a: „G azette de France  
ogłasza dziś 27  ar tykuł pod tytułem: rewolucya to 
erleanizm. Z ap o w iad a , że to jużjostatni. Co w szak­
że godnem jest uwagi, to że Debaty pozostawiły bez 
odpowiedzi te 27  artykułów. Byłyżby się nawró­
ciły do opinii ty ch co utrzymują, żn orieanizm, urodzo­
ny z rewolucji 18 3 0  roku, powinien po rewolucjd 
utego 1 8 4 8  zniknąć jako dynastya rywalizująca , i 
wrócić do rzędu młodszej linii, stojącej po za s ta r­
szą?  Na cóż się zda być dziennikiem/kiedy się w naj-  
wfcŻDiejszjch kwestyach żadnej niema fopinii?"

— Znalazły  się dzienniki, które wyrzucały dzisiej­
szemu rządowi zbyteczne pobłażanie względem po­
wstańców grudniowych; dzienniki te. będą zadowolo­
ne gdy się dowiedzą z nieogłos'tonych dotąd rapor­
tów komissyi sądowo-śledzczych, że w samym depar­
tamencie Herault liczba skazanych na więzienie lub 
ieportacyą indywiduów przechodzi 35200, a w innym 
sąsiednim departamencie 1 8 0 0 .  Ńajwinnięjąi odsy­
łani hjrwają do Lambessy, mniej winni do innych 
osad rolniczych w Algieryi.

— Przy  obradach Ciała Prawodawczego, w szyst­
kie projekia do praw popierane bywają przez komis- 
sarzy rządow ych, nie zaś przez ministrów. Przy 
dyskussyi nad prawem o przebiciu m on ety  unedzis-

" ,  kilku d e p u to w a n y c h  o b j a w i ło  ż y c z e n i e ,  aby sani 
l i s te r  u d z ie l i ł  p o trze b n y ch  w y ja ś n ie ń .  W s z a k ż e  

na zapytanie prezesa p. Billault, Ludwik Napoleon 
ośw iadczył, że deputowani pod żadnym warunkiem 
znosić się z ministrami niemogą. Wielu też deputo­
wanych głośno się użala na nieprzystępność mini­
strów, a nawet szefów’ wydziałowych w ministeryach, 
a to tern w ięcej, że zarzucani bywają listami od swo­
ich w y b o r c ó w ,  którzy s ą d z ą c ,  ż e  d a w n ie j s z e  w (yąi 
względzie stosunki są utrzymane, rozmaite n a s y p ią  
żądania, na które po większej części żadnej nieojl- 
bierają odpowiedzi.

— P. de Lavalette poseł w Stambule, p rz y b j ł  
w tych dniach do Paryża  i mR utrzymać W. krzyz 
legii honorowej w nagrodę za pomyślne przeprowa­
dzenie układów w sprawie ^ i ^ y c h .

Renta 4 ' /2 101 fr. Renta 4 la 10.

T u r c y »•
Podróż Fuad-Effendego do Egiptu z żądaniem od 

Paszy wprowadzenia tamże, tanzimątu, może z eł k -  
twością nowe sprowadzić zajścia na Wschodzie, kjg- 
re albo się skończą strąceniem Abnas Paszy, albo eż 
przew aga w pływ u angielskiego w Egipcie. W iado­
mość podana przez koresp. austr. jakoby na w stawie­
nie się Cauuinga sułtan p rz jz« 'o!‘f  na pozostawienie 
wicekrólowi jus gladii na trzy me może za s łu ­
giwać na wiąrę, zw łaszcza ,  wicekról licznych i 
możnych ma nieprzyjaciół W Larogrodzje czekają­
cych tylko zguby jego, a ną<R° nie posiada dosta­
tecznych s i ł  do' obrony swojej- Uzas rządów jego 
doprowadził stąn wojska, ,‘ \ar!)U do upai^u , 
a Porta nie dozwoli mu się W/waeni&c choćby przy- 
szło do ostateczności, a hm cz»seni domaga się O pro­
wadzenia tanzimatu, spłaty  zaległego haraczu i ziyy- 
czajrm wschodnim kosztownych Pod,acunkó)f.

— Gaz. Tryestska  donosi » Bospij' 1 0  kwietąij. 
Ilość broni po rozbrojeniu kraju Jjst ogromną; wyno- 
si ona około 1 4 0 ,0 0 0  s/duk. . 1 Oasza nie prze­
staje okazywać nienawiści s v<4( ) ehrześciaacm i 
utrzymanie i potęgę Turcyi opmrac na przestrzega­
niu przepisów Korap.u. llównie zdaje s ię ,  że se -  
raskier wszelkiemi siłami stara się o pomnożenie po­
wagi swojej w Bośaii; reform.? orskie pl&ny Reszy- 
da Paszy  nie idą tu wcale w wykonanie. Szwagier 
Gaiera Paszy  poddany Rustrj’®!5"1’ “ ostał do granicy 
austryackiej eskortowsny. Wici*1 ( uchownycli posła­
no do' Carogrodu. Czarnogórcy ln z ygotowani są na 
wszystko, gdyby Onii r Pasza zamyślał Co przeciw
Grachowu. ’ ,

_  Cor. BI. a. Boh. donosi z Uu^arestu, iż roz­
brajają tam chłopów na targi przychodzących a to 
z niewiadomego powodu albow’cm mę ujasz śladji

znalość pozór do zajęcia księstw naddunajskich woj-

C z a rn o g ó ra .  Czytamy w Gaz. T ryestskiej o C zar­
nogórze: Zdaje  s ię ,  źe w tym małym górzystym kra­
iku, gdzie długi czas jeszcze opłakiw ać będą śmierć 
swojego w ładyki, przyjdzie do szczególnego starcia. 
M łody następca w ładyki sam podobno pragr lie roz­
działu w ładzy  świeckiej y duchownej. Daniel z rzek ł­
by się w ładzy  duchownej, aby utrzymać się przy 
panowaniu w Czarnogórze. Stronnictwo znaczenie 
mające pragnie tegoż samego. Serbowie w księstwie 
i patryoci w Wojewodzinie, zalecają surowo Czarno- 
góreom zgodę i obawiają się nadewszystko Omera- 
Paszy, którego przyjaźń dla Słowian okropnie za ­
wiedzioną została. Lekceważenie gubiło zawsze 
serbskich naczelników, wrazie gdyby Turcy a zacze­
piła Czarnogórę, radzą aby kraj ten zażądał pomo­
cy Rosyi. Jak iż  wszakże tytuł mieć będzie przy­
sz ły  w ładzca Czarnogóry zapewne hospodara , a 
nikt też w Europie nie sprzeciwi się temu jak się nie 
sprzeciwiano ustanowieniu przez zmarłego w ładykę 
medalu M iłosza ObilTcza na cześć pobratymcy sta­
rego bohatera serbskiego królewicza Marko.

Deputacja do Rosyi ma cel podwójny, raz iż pomoc 
Rosyi jest temu kraikowi niezbędna, powtóre, że 
chcianoby dowiedzieć się jakie są żądania gabinetu 
rosyjskiego ze względu na testament w ładyk i ,  gdj7ż 
llosj’a oświadczj’ł a , iż we wszystkich punktach do- 
trzymać go gotowa. W  testamecie tym było zastrze­
żenie, że Daniel winien nauki swoje pobierać w P e ­
tersburgu. W czasie jego nieobecności znajdą się 
w kraju ludzie co zechcą sobie w ład zę  p rzy w ła ­
szczyć, a temu zapobieży rozdział w ładzy  i w p ływ  
gabinetów petersburgskiego i wiedeńskiego, i w tym 
celu poczyuiono ju ż  kroki naprzód u poselstwa ro­
syjskiego w Wiedniu a teraz w Petersburgu.

C lt i n y.
Gazeta Tryestska  z zebranych wiadomości ostatnią 

pocztą z Chin nadeszłych , tak opisoje stan rzeczy 
w państwie niebieśkiem: n o w y  rok c h iń s k i ,  j a k  się 
zdaje nienajlepiej się tu zaczuf- W  Kantonie gdzie 
święta mimo o b a w y  przeszły( cicho, metrwożono się 
z p o w o d u  p o w s t a ń c ó w ,  dopoki K w e i - lu m - f u  stolica 
kraju Kwang-di trzymana je s t  przez cesarskich; cie­
kawa wszakże jak  to długo trw ać będzie, albowiem 
powstanie coraz mocniej się szerzy a korzyści jego 
odbierają odwagę wojskom rządowym. W edle osta­
tni h doniesień ‘powstańcy uczynili zasadzkę i zbili 
wojsko. G azeta Tryestska  opisuje tę zasadzkę szcze­
gółowo, pomijamy ją wszakże, przyznając się do nie­
znajomości jeografii środku Chin i przypuszczając to 
samo u większej części czytel.iików. Skutkiem tej 
zasadzki było 1 0 0 0  zabitych i 3 0 0 0  niewolnika. 
W  innem miejscu 2 3 0 0  ludzi stracili cesarscy. S zcze­
gólna rzecz , że państwo tak obszerne i ludne, taką

ledwie 
szelkie

wiadomości o w j’padkach wChinach póty żadnej w ia­
domości mieć niebędą, póki nieusłyszymy o zajęciu 
którego z pierwszych miast państwa niebieskiego.

Anglicy wchodzą w przyjacielskie stosunki z ce­
sarzem wyspy Lutschu stojącej pod zwierzchnictwem 
Ja p  nii. Statek parowy „Sfinx“ zaw inął tam 6  lutego 
i baw ił  do 17 , a w c/as ie  pobytu tam zwiedzono 
stolicę i oficerowie angielscy wszędzie najlepsze znaj­
dowali przyjęcie. Opisują oni stan kraju jako nader 
kwitnący, piękne miasta, drogi publiczne wykładane 
kamieniem, grunta uprawne i cyw ilizacja przebija się 
we wszystkich stosunkach. Misyonarz Dr. Bettel- 
heim, który tara prz bywa i sztukę lekarską posiada, 
doznaje najlepszego przyjęcia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  19 kwietnia. Ju tro  tj. we w torek daną będzie na 

korzyść ubogich pod opieką Tow arzystw a Dobroczynności zo­
stających, kom edya p. Sandeau p. n. ..M ile de la Seigliere .“

W e czw artek na  benefis p. K alieińskiego dram at Schillera 

„Z b ó j c y ----------------

ś & n d l o w ?  i
S a n o k  15 kwietnia.  J a rm a r k  w R ym anow ie  o dby ł  się po św ię­

t a c h  W i e lk a n o c n y c h  we w to re k ,  na  k tó rym  w ołów  k arm nych  oko­
ło  200 s z tu k  zna jdow ało  s ię ,  z tyoh  Cięściowo m ało  nprzedano,  a 
r e s z t ę  HU zbyt niskich cen pow róc i ły  do domu.

Koni lepszej r a s s y  praw ie  żadnych  nie by ło  bo te Już na po- 
przedoiczych j a r m a rk a c h  do l iweruoku wykupiono ,  a konie i w o ły  
robocze nie m ia ły  t a k io  wielkiego p o k n p u , albowiem g o s p o d a r z ®  

s odziewając  się w czesnej  w iosny w potrzebną ilość 
s ię ;  dla tego tez cena tycj i^e o wiele z n iży ła  s i ę ,  » pr» '* ,e 
go ruchu handlem b y d ła  robooiego nie ma. m ro*ów i często

Roboty wiośuiane z powodu oiągle ^ “^ X a w y m  to r e m ' j a k  
dość znaczuie p sda jaceeo  śnieąu, n »  wiejskich w lep-
roku z esz łeg o ;  i m ało  dotąd k t i i e i  Q? ;en)iny * pnd śniegu poka-  
saycli z ien m ch  z a c z ą ł  w polu i * VłCtr*a w y w ie ra  w p ły w  b a r -  
z a ły  się dość piękne ale przQMMM ^ u  „nprw nc na ta rg a c h  tn te j -  
dzo z ły  na m e ,  a * k tórego P -eiVłie o wiele podrożo ło ,  i tak  
szych przy  częśo.owźj su r ro  z ł r  ł y U  22 * | r  jec .m ień  18,
p.taeą: za  korzec  „« 8 z ł r .  30 k r .  w. w.,' dziwić sie
bób 20,  groch do .  ^  7_n a t z „ie co tydzień podwyższającyefi
j e d u a ^ » » l » * . v ^ ^  łb()i cm handlu jący  w iększych  partyj  nie z a k a -



C Z A S .

G d a ń s k  16 kwietni:.. Poc.-ta rngielska nie przynosi żadrićj od­
miany w pozycyi targów zbożowych. Przy małym ruchu intere­
sów tylko czerwona pszenica na potrzeby Irlandyi zwraca ła  uwa­
gę. — Spekulanci w żadne nie chcieli wchodzić tranzakoye; a oały  
obrot ograniczał się do zaspokojenia koniecznych potrzeb dziennej 
konsumcyi.

Od dwóch miesięcy w Anglii bez przerwy panują suszące wscho­
dnie wiatry, wegetacya cofnięta, brak paszy powszechny, a , n*w®t 
na wznioślejszych miejscach pszenica ucierpia ła, mimo to je na , 
handel zbożowy żadnego nie okazał ożywienia.

W' ostatnim tygodniu przybyło do Londynu:
pszenicy jęczm. owsa bobu ig r .  siem. m 
1 J JV ln.irzcp. cent.

z kraju kwar. 6087 3705 5,874 944 n ,
z zagr. „ 5131 5035 16,659 -  ™41

Porównywajac ogólny dowóz w upłynionjw s.yczn 
z dowozem przyszłorocznym, okazuje Kwart, mąki cent.

w roku 1851 dostawiono do Londynu 611,228. ’

a zatem zagraniczne doażarcncn'* o % wszys t ki e eu- 
Pod wpływem niepomyślnych » i idomosci z nng  j

rope j-kc  portowe i wewnętrzne targi cofnęły się mniej lub więcej,
w ogólności jednak mn ej na upadek cen jak na zupełną ntagnacy ą 
uskarżać sie można. .

Żyto w ostatnich czasach największemu uległo znizcniu w Sz> ze- 
cinie i Berlinie; gdzie po gorączkowćj,  sztucznie wywołanej exey- 
tacyi,  rodzaj popłochu i zdekurażowania opanował giełdy, i ceny 
o 30 na % sic oofoefy. Trudno nawet przewidywać, aby wartość 
żyta  do zimowej stopy w róc i ła ,  gdyż zapasy wszęizie osc sa 
znaczne, a potrzeby mniejsze jak  sie spodziewano. »> a y s an
powietrza dla zasiewów okazał tie  szkodliwym.

Na gdańskiej giełdzie nie było ruchu ni życia i w oa yni ygo 
dniu przeszło z rak do rak  łasztów pszenicy 63,^ t), a .  ̂
wyższa cene 420 guld. o trzymał ładunek chełmińskiego p ian eg o  
ziarna z wagą 129 fot. Najniższa cena z wagą 125 Int. przymos 
396 guld. ° - .

Żyto 119 fnt. zapłacono 3 1 2 l/2 guld. a 122 fnt. 336 guld.
W  o ią ę u  c a ł e g o  ty g o d n ia  m ró z  w noc y  d o c h o d z i ł  5/ . W c z o r a j  

w ie le  ś n ieg u  s p a d ł o ;  a po z a c h o d z ie  s ł o ń c a  t e r m o m e t r  z o i ż ) ł  s :ę  
do 6 s topn i .  D z is ia j  ś n ie g  i z im o w a  te m p e r a tu r a .

W  upłynionych 8miu dniach na 42eh berlinkąch i 4ch gabarach 
weszło na wodę pruską 1364 łasz.  pszenicy, 382 łasz ty  żyta i 17 
łasztów grochu.

Wvsokość wody w Toruniu 1G\
Kursa zam ian: Londyn 3-mies 204%. dto 304%. Amsterdam 

103%.  Hamburg 45% W a r s t w a  8 - K.  96 / ,  ^  ^ ^

E srs  papierów  pnbllcxaych i pirai^dsy.
W io r t  n .  Kursa telegraficzne z  dnia 19 kwietnia. JE _am i 

6-pro*. 95%.. * M IU  4% -?m . 86%. 4-pr»o. W -
4 proo. a 1850 r 90% .— 2% 49 V2. - t - p n s .  19 5fl),»ltk.
e «i»*u. o 181S r. ca *53. 3 0 3 7j. — J U j- ja r *  »**/«• — 18
13 kr. — Paryż 144%. — Afcc/*  Bankowa 1278 — Axsy« ko»t 
żel. oóła. Farba. 1555 Pożyozka * r. 185! lit. A. 65 /„ .  — B . i05 /„ .  
K u rs k r a k o w sk i 19 kwietnia. Banknoty 6 6 1/,. -  Praski kurant 

1041/..  — irap . ry a ły  ro«. 34 *r. 14. — Runlo arebrne 100. —
D u katy  2 0  m .M n . *■*. — L.i *uy afc»t»vfu« K ró l. P o la . ■ kupoi am i

1 0 1 -  u S y  j J U .  * ł « y ę  848/4 - * * *  84,/-  -  ~
stare  106% nowe 5.06%. n

K u r s  l w o w s k i  r  d. 16 kwietnia. Duka holes. 5 ~ , ' . i 6  .r . y ^  
Kat ee». 5 *łr.  51 kr. — P ó ł im p ery i ł  rosyjskie 10 
*r. 5 Rubel ro .y j . a i  1 *ir.  67 kr. -  Ta lar  ji.us’u 1 s i r .  48 
k r . — Pol^kJ kurant i pięciosłot. 1 *łr.  27 *r. ii* )
zastawne za 100 *łr.  82 złr. 36 kr. ^

Kurw VtiedetiHkl a dnia 17go kwietnia., — a c i a n » /g. - •.
poiTOłka 85% . -  Aioye 3 a ik u  wtodens. 1-66 - Aa«./v h>\* 
ćcI-hcu. '5 5  7.. Aflo od *łoż» 30 '/ , .  od sre-i-a <3 ,

K u r s  w r o c ła w s k i  a dniu 17 kwietnia Banknoty ancrywcMe W  
Listy  *asł. poznać. 104'/ ,.  nowo 95%. — Li,:y  ^  »  ,u k i

— Akoya koiai żeias i .  SraiŁ.-^óruo-siląs .  8. ,6
kurant - 6 '/i a -

sa Jedne s i jge  wraz ze zwiezieniem do cegielni i ułożeniem w eiągi 
6 «tóp szerokie, 6 wysokie a 3 długie. Chęć licytowania mający 
złożą przy lioytacyi tytułem vadium kwotę zlr .  160 m. k. % wa­
r u n k a c h  lioytacyi wiadomość powziąść można w biórzc na początku 
powofanem w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 9 kwietnia 1853 r.
V ice-P rezes, J. Paprocki.

Z. Sek. jen. J. Estreicher.

Ner 8037. RADA MIASTA KRAKOWA. L8 7 6 J
Wyd%>iad yor^adku i be&piBCtseństtoa.

Podaje do wiadomości, że od dnia 3go do lOgo kwietnia r. b. 
PP. Jakób Nowicki, Józef Marzen i Jan W ątorski pieczywo najwię­
ksze; zaś PP. Ignaoy W łasińsk i ,  Józef Ste jd le r ,  Romuald Hellc- 
brand i Szczepan Małasiński pieczywo najmniejsze na sprzedaż pu­
bliczną dostarczali.

Kraków dnia 14go kwietnia 1853 roku
Vice-Prezes J.  P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J. Estreicher. 
  ———.— —  —

(837) Obwieszczenie.
Ruchomości, jakoto: szabaśnik mosiężny, zegar ścienny, lustra,  

naczynia miedziane i inne domowe sprzęty, w domu N. 18. gmina 
X. o godzinie 9 rano w dn u 26 b. m. i r. zostaną przez licytacyą 
publiczną sprzedanemi za gotowa pieniądze.

Kraków dnia 17 kwietnia 1853 roku.
Piotr Palczewski Sekwestrator deleg.

I n s e r a t y .
Prosi i zastrzega sobie Osiecka ażeby żadnych podziękowań pu­

blicznych przez gazety nieodbierała.   %___■>_

„a r e s o r a c h  j - s t  z wolnej ręki do 
^  W i l l i  sprzedania. Bliższa wiadomość u o- 
\ }  \ % \ 3 S i  dPźwicrn, g„ pod N. 443 przy ulicy

^o77—1-oJ

(853) T R O S K A W IE C K IE  K Ą P IE L E
s o l n e  i s i a r c z a n e .

(2 - 4 )

V B S | B B 1 T K .
(881)

Vd N. 4708 cx 1852. Brseziu.  przypadający mu
J X .  Szymon \ l VZ  w \w o c ie

ft, r °  toSSk mP w . . z  z procentami, przeznaczył jako darowiznę 
f t a l o w i  ubogich w Starym Sączu. Komm.ssya Gubernislna o b r . -  
:afao darowaną kwotę na cel przeznaczony, widz, s.e być zarazem 
ipowodowaną rzeczonemu JX. plebanowi w imieniu cierpiącej lndz- 
tości,  niniejszćm podziękowanie złożyć.

Kraków dnia 13 kwietnia 1852.

N 7186 RADA M. KRAKOWA (874)
W m lzia ł A dm in istracyi i Skarbu.

Podaje do wiadomości,  iż w dniu 27 b. m. o godz. l i t e j  zrana 
w biórach W ydziału  Administracyi i Skarbu w gmachu pod L. 
I i 5  przy ulicy KanonneJ odbędzie się głośna m plus l icytacja  na 
w y p u s z c z e n i e  W dzierżawę zaczynając*od d. 1 lipca r. b. po koniec 
grudnia 1854 lokalu w domu N. 10 Śyndykowka zwanym, sc skle­
pu i stancyi na dole, tudzież dwóch stancyj na drugicm piętrze i 
piwnicy składającego sie ;  licytaoya rozpocznie sic od kwoty złr .  
240 m. k. tytułem rocznego czynszu. Chęć licytowania mający, 
złożą na vadium kwotę złr .  35 m. k. B liż«e  warunki dzierżawy 
w godzinach kancellaryj nych w biórach W ydziału  Ad mi istraeyi i 
Skarbu przejrzanemi być inoga.

K r a k ó w  dn ia  15  k w i e t n i .  185 2  r.
V ice-p resses , •/. Paprocki.

Z . S ek r. J ln y , J .  E streicher.

(875)Obwieszczenie.
RADA MIASTA KRAKOWA.

„ i , ia ł  A dm in istracyi i Skarbu. 
laiTnmości Że w  1*n‘a . 3 0  k w ‘etn io  r. b. o godzin ie  
ly w a ć  a ie 'b e d z ie  w  Biórze W y d z ia łu  A d m io istracy i
ń i o y  Kitnonnćj pod L.  B.» 4 in m ;
e w  p rzed sięb io rstw o

iło w ie  św ierk ó w  £  w  ceg ie ln ia ch  m iejsk ich  na 
n a te r y a łó w  muro y jg 5 2 g o  potrzebnego. Cena  
zegórzk aoh  w  c ą g u  roku W  f  6 ^  ^  m * 

o ła n ia  o zn a cza  w

f e F
Sławkowskiej.

Na Mikołajskiej ulicy w Krakowie w drugićj kamienicy od S ta ­n ą  Mikołajjaiej  ^  e3s  bci|lie oJ ł s „ czerwca roku bież.rostwa Grodzkiego polirodcKiegu r "  : . •* mm ■
pierw sze piętro z unieDlowdiiieiii

i.,i, łr»v miesiące do najęcia. O warunkach najęcia tna dwa lub trzy miesiące 
można dowiedzieć.

jęcia tam się 
(886)

D l a  w y c h o d ź c ó w
d o  K o l u m b i i ,  d o b o w e * ®  V o r U u  . K w * « »  ® r -  
l e a n u  F i l a d e l f i i .  B o s t o n u ,  B a l t i m o r e ,  C b a r l e  
L ! o n u  Q n e b e c k U  itd. ułatwia a,e podróżnym cztery razy 
na tydzień możność przeprawy pod P

^ana w Hamburgu Stubenhuck N. 34.
g ^ P r a w e  i uczciwe osoby któreby się agencyi w tym interesie
^ d j , ó  c h c i a ł y ,  r a c z ą  s i ę  d o  n a ,  l i s t a m i  f r a n k o w a ł e m ,  z g ł o ś , o .

" "  . . . . . . . .  -     ' -

Zbawienne skutki tych kąpieli w słabcś iach artrytycznyrh.  hemo- 
rojdalnych. skrofulicznych, z zatwardzenia wątroby, śled/.iony lub 
wnętrzności, osłabienia ż łąd k a ,  także z oslrnści krwi  pochodzą­
cych, i w przeszłym roku mimo nadzwyczaj sł , tnej pory najświe- 
tr.iej się sprawdziły ,  do czego się tćż n : mało zdrowe od przyro 
dv hojnie v yposażone położenie przyczynia.  Dyrckcya zakładu tych 
kąpieli oznajmia, żo tego roku 15go maja dla użytku będą otwarte.

Wody uleczające d> picia z źródeł Maryi i Zofii do przesełki 
już s ę napełnia. Skład  ich pierwotworny rozpoznał nasz rodak, 
słynnie znany chemik pnn Torosiewitz aptekarz lwowski. Śmiało 
można powiedzieć, że miedzy wodami uzdrawiująecmi, z swych 
rozwalniających, krew oczyszczających a razem organizm orze­
źwiających skutków, w Europie znanemi, jedno z najpierwszych 
miejsc zajmują. Dostać je  można w handlu pani  Kamieńskiego i 
spółki we Lwowie, lub też w Truskawcu n Dyrekcji kąpielnej za 
listami frankowanem i— ostatnia poczta:  Drohobyoz. Pomieszkania 
równie się u Dyrekoyi zamawia.

Dla gości przybywających do Truskawca wszystko sie przy­
sposabia, eoby tylko do zdrowia, wygody i uprzyjemnienia pobytu 
służyć mogło. Lekarz kąpiel wy będzie udzielał swe rady w uży­
waniu kąpieli i w piciu wody. Wszystkie pomieszkania i łazienki 
jak  nnJw*ygodniej urządzono. Postarano się o wybotną restaurację ,  
gdzie potrawy zdrowe i smaczne, przyrządzone podług rozporzą­
dzenia lekarskiego, do dycty kąpielnej zastosowanego dostać bę­
dzie można. Muzykę dobrą na cały czas kąpielny zamówiono. Ce­
ny pomieszkali, kąpieli i restauraeyi tak są umiarkowane, że i 
w tym względzie szanownym gościom nic d i  życzenia nie pozo­
stanie. ‘ T o m a s *  P a s y n U o w s U i ,

d z i e r ż a w c a  k i p i e l i  w T r u s k a w c u .

Podpisany zawiadamia nimej zem Szanowną Publiczność, iż 
upowszechniony uprzywilejowany | t r 0 8 * e l 4  do O M ll* * e n ia  
krajulnych delikatnych narzędzi, jako to: brzytew, scyzory­
ków itp. łącznie z sposobem używani i go; — 1 sztuka pa­
pieru tymże proszkiem tapcłr.ionn, sprzedaje się po l O ' / j f c r .  
mon. konwr.

U l l i i e r a l i i o - r o Ń l l i i i i y  pięknie pachnący d o  m y c i a  p . ą b
i najzupełniejszego v yczyezczcnia skóry służący p r O K z e l i  P° 
40 kr. m. k. jedno pudełko, — zaś Ł a w e n d u n e j  E s e n c j i  
j dna flaszcczka 20 kr. m. k. kosztuje.

Nabyć yeh artykułów można u PP. Franciszka Gaideslchka i 
Syna  w Przemyślu. — / ' .  Sehubuth <ę- Siihne we Lwowie. — 
J . K u m  w Tarnowie. — J . Milikowskieyo w Stanis ławowie. — 
J . Geissler w Czerniowoach. — lid. Eschwiz w Konycach.

V in z .  v . E m p e r g e r ,
upriywil.  artykułów właściciel i fabrykant w Wiedniu 

(853-2  6) Winkenburggasse Alservarstadt N. 10.

C K. Tow. Gospod.-Rolnicz. Krakowskiego
Z e s z y t  I S . l i p i I .

wyszedł z druku i po cenie kr. 40 m. k. sprzedaje się te  B iu r z e  
C. K . T o w a r z y s t w a  Gosf.  -  H o ln :c z .  Krak. p rzy  ulicy Szew skiej 
p o d  L .  3 3 5  i  6  n a  d r u y ie iK jp ig tr z e .

UWIAlIOtMIENlE

C. k. Towarzystwo lekarskie w W iedniu na posiedzeniu sekcyt terapeutycznćj 
grudnia 1850 i powtórnie 2 8 lutego 1852 r. uznało

Ojczyste mineralne wody Szczawnicy
ze względu na ich skład chemiczny i na zasadzie doświadczonych w publicznych szpitalach wiedeńskich, jak  ró­
wnie w prywatnój praktyce otrzymanych świetnych skutków uzdrowienia, za równe zagranicznym ^wodom S a l -  
C ersfc .it‘j  i a nawet w wielu słabościach jako s k l l l c c / i l l i p j j i z c  zaleciło
i do najznakomitszych *r6(iei słonych w Europie policzyło.

Czerpanie tych wód ze wszystkich znanych źródeł i przesyłanie ich w pakach po 2 8 i 40 flaszek, rozpoczęło 
się już z dniem 24 marca teS0 r °ku i jakkolwiek Zakład zaopatrzył się W  m O C IllcJ S Z e ale i t l r o ż s / .p
flaszki to przecież z a t r z y j  t e  S a g n e  C d i y  W O lly  r z e c z o n e j  i te  same w a r u n k i  dostawy,

jakie w zesZ1!’111 roku 'T 1!' ogłoszone.
Aby jednak wszystkim obstalunkom dokładnie zadosyó uczynić, zechcą Interessanci takowe 

^ c z e ś n i e  pod adresem: Do Zakładu Wód mineralnych w Szczawnicy poczta 
J\r0icy Sącz nadsełać. -^ * * 8

Jednocześnie oznajmia się, że zacząwszy od tego roku, 
d S e ś ś t a u r a e y a  przy źródłach szczawnickich przez 
nadmieniony Zakład, objętą została na własny ra­
chunek i pod wyłączny swój kierunek, oraz że wszel­

kiego dołożono starania, aby goście kąpielowi jak 
fnajlepszy i najzdrowszy stół za najpomierniejszą cenę
mieć mogli. (826-4 )
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